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.Burza" w TR Warszawa. To pier­

wsza polska inscenizacja tej sztuki, 
wsłuchana w rzeczYwistość. 
Prześladowcy Prospera wracają z Tu­
nisu nie na pokładzie okrętu, lecz 
samolotu, i to w klasie biznes. Roz­
parci na lotniczych fotelach wyglą­
dają bardziej na szefów międzyna­
rodowych korporacji niż na wład­
ców włoskiego królestwa. Prospero 
nie nosi płaszcza czarnoksiężnika, 
ale zwykly sweter, nie ma magicz­
nej pałeczki ani ksiąg pod ręką. 
Ariel jest w dresie, a Kaliban nosi 
ogrodniczki i welnianą czapkę. 
Wspólczesna jest tytułowa burza: 
nie ma teatralnych blyskawic, nikt 
nie bije w kulisach w blachę. Z głoś­
ników dobywa się ogłuszający 
grzmot silników odrzutowych, któ­
ry autor muzyki Pawel Mykietyn 
zmieszal ze zgielkiem wielkiego 
miasta. 

TR Warszawa: „Burza" Szekspira, 
reżyseria Krzysztof Warlikowski, 
wtorek-czwartek, godz. 19. Spektakl 
trwa 2 godz. 40 min. Bilety- 65 zł. 
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